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Dyktatura czerwone! wdowy
P i ę k n a  k o b i e t a  n a  c z e l e  a r m j i  c h i ń s k i e j i

Chicagoski gangster, adjutant 
słynnego A l Capone puDlikuje w  
prasie zagran iczne j sw o je  pa­
m iętniki, N ik t nie będzie w ątp ił, 
że są to  niezn ykłe, in teresu jące 
i awanturnicze p rzeżycia  czło­
w ieka, k tóry  żyt w  c iąg łe j atmo, 
s ferze  niebezpieczeństwa, który 
dzień w  dzień spotykał się ze 
śm iercią. C iekawe jest. że akcja 
terorystów  cłucagoskicn nie o- 
gran icza la  się tylko do Stanów 
Zjednoczonych, ale że i przeno­
sili ją  na teren tak ocllegty, jak 
Szanghaj. Zagnała ich tam chęć 
zem sty na pewnym  o fic e rze  p o li­
c ji, k tó ry  specja ln ie  p rzyczyn i! 
się do zdziesiątkowania arm i' 
gangsterów , W  te j w ędrów ce na 
teren ie  Szanghaju Jack Bilbu 
spotkał jedyne w swoim  rodzaju 
zjaw isko w  kraju  O gn istego Smo­
lca, a  m ianow icie kobietę, która 
sto? na czele w ie lk ie j arm ji i któ- 
n  wprowadza w  Chinach pewne­
go rodzaju dyktaturę.

W D O W A  C Z IN

IŁ ea y  po przybyciu  do Szang­
haju Jack B ilbo spotkał tam 
sw ojego p rzy jac ie la , k tóry ułat­
w ił mu spotkanie tak n iezw ykłej 
Kobiety. Brzedewszystk iem  w ięc 
trzeba było zam eldować się u 
gen. Jang Tach-Lien , głównodo­
wodzącego a n r ją , w dow y Czin. 
P e łn e im ię je j brzm i. Tai-Cziu- 
Czin, bo znaczy : W ie lka  Stopa 
Pochodzi to stąd, że kobieta ta 
■Dosiada stopy nieskrępowane zw y 
czajem  chińskim, lecz  norm alnej 
w ielkości. Jakaż jest h is to rja  te j 
n iezw yk łe j kob iety? O w dow iała 
młodo, a m ąż je j pozostaw ił 
dwóch swnów. których sama w y ­
chowywała. Z chw ilą, k iedy do­
rośli, padli z  reki dawnego w ro ­
ga ich ojca. W tedy  zrozpaczona 
ich matka sprzedała w szystk ie 
posiadłości ziem skie i za osią­
gn ięte stąd p ien iądze zakupiła a- 
m unicję i broń —■ jednem  - sło­
wem  zorgan izow ała  to, co się na­
zywa w  Chicago gang, c zy i' po­
prostu bandę. W  krótkim  prze­
ciągu czasu zgrom adziła  3000 
męńgzyzńji- -.wstał iŁ  w  sw o je } ma* 
łej *rm $~praw dzivvie żelazną dy- 

- kcyplinę. Zorgan izowała również 
i kobiety, z których stworzy la 
specja lną sekcję propagandową.

Ł U P C IE  B O G A T Y C H  -  W S P O ­

M A G A J C IE  B IE D N YC H

Sekcja propagandy w dow y Czin 
głosi hasło następu jące: „Łu pcie  
bogaczy —  w sp iera jc ie  ubogich! 
Łączc ie  się z wdową Czin —  o-, 
piekunką n ieszczęś liw ych !" 0 - 
( zrw iśc ie , i e  hasła tego rodzaju  
jedn a ją  je j  coraz liczn iejszych  
▼wołeflników, zw łaszcza wśród 
s fe r  robotniczych i w ieśn iaczych. 
Po tęga  w dow y Czin w zrasta  z 
dnia na dzień, a je j zw ycięstw a 
w ojenne roznoszą je j sławę. N aj­
sław n iejsze  bodajże było oblęże­
nia Tang-H o-S ien , gdzie w zięła 
do n iew oli 10.000 jeńców , przy- 
czem  n ie wchodząc w układy 
rodzinam i bogaczy, itrzk aznłs w y ­
konać egzekucję na dw-óch tys ią ­
cach ludzi.

Tak  w ięc , słynna wdowa Czin 
Dpiera swą sławę makabryczną 
na w ie lk ich  rzeszach swych zw o­
lenników.

Z IE L O N E  K O ŁO

A rm ji w dow y Czin p rzeciw sta­
w ia ją  się inne organ izacje, pro­
wadzące w ręcz odm ienną p o lity ­
kę —  nolitykę in teresów  posia­
daczy i kap ita listów  chińskich. 
Z w łaszcza najpotężn iejsze jest

p . A m b a ra s

M a  a m b a r a s
Niesłychany ambaras ma sekre­

tarz żydowskiego zw iązku zawo­
dowego robotn ików  przem ysłu skó 
rzaengo (Leszno 19), P- Ber A m ­
baras.

W czora j w ieczorem  w lokalu 
zw iązku odbywało się zgrom adze­
nie z okazji 1 m aja. W śród m ów­
ców nie brak było rów n ież p . Am- 
barasa, Któremu w czasie obrad 
skradziono palto. Pow stał krzyk. 
Z łodzieja  nie schwytano. P. Am ­
baras ma w ie lk i ambaras, gdyż, po 
za paltem, zg inęły mu również 
różne dokumenty, a przedew szy­
stkiem blok kasowy zw iązku P o ­
szkodowany zw raca się  do złodziei 
z prośbą o zw rot dokumentów, o- 
hiecując im za to, że nie będzie 
zgłaszać do nich pretensji o skra­
dzione palto-

ugrupowanie zwane „Z ie lon e K o ­
ło " , gdzie członkow ie rekrutu ją 
się spośród w łaścic ie li palarni 
cpjum  domów rozpusty oraz róż­
nych handlarzy. Jest to oczyw iś­
c ie  organ izac ja  tajna, n iezm ier­
nie rozgałęziona, posiadająca
rwuich agentów  po licy jnych , de­
tektyw ów  i komisarzy. W pływy 
tych organ izacją , w alczących
nierzadko za pomocą noża i tru ­
cizny oraz rew olw eru , s ięga ją  aż 
za ocean do Chicago.

NOCLEG NA BARANICH  
SKÓRACH

Przed otrzym aniem  audjencji 
u w dow y Czin, gan gster  Jack  B il­
bo, przyjęty  został jako gość i 
zaproszony na nocleg. W prow a­
dzono go do namiotu, w którym  
jedyne um eblow anie stanow iły  
rozrzucone na ziemi baranie sko­
ry. K iedy nazajutrz po przebu­
dzeniu s ię  rano zażądał w ody do 
m ycia, u sługu jący  Chińczyk odpo­
w iedział mu, że w  obozie nikt się  
nie m yje, gdyż brak je s t  wody. 
poczem  pi*zyn:ósl mu śn iadanie. 
Po ch w ili w szedł jakiś w yższy o- 
l ic e r  i ośw iadczył mu, że frdowa  
Czin oczekuje go.

G angster w yszedł w ięc  na pole 
usiane licznem i namiotam i, przy- 
czc-m zauważył, że cała arm ja 
w dow y Czin posiada n a jró żn ie j­
sze timunduiow&nia, praw ie wszy 
stkieh broni europejskich. Zw ró­
c ił rów nież uwagę na w ie lk ie  ma­
gazyny żywności W idząc jego  
zdziw ien ie , tow arzyszący mu o f i ­
cer wytłum aczył mu, że w brew  
zwyczajom  innych arm ij chiń­
skich nie uznających aprow izo- 
wania sw-oićh żołn ierzy, a kon- 
tentujących się rabunkiem 
żołn ierze w dow y Czin unikają te­
go i nie grab ią  ubogiej ludności.

PIĘK N A  WDOWA
Skolei zbliżyli d ę  do najwięk- 

3*( go nnm:otu, w  którym przeby­

wała dyktatorka, T ow arzyszący  
JccKowi Bilbo oficer, zam iast 
przyjętego przy ukłonie w ojsko­
wym trzaśn ięcia  obcasam i, złożył 
niski, pełen czci ukłon przed ko­
bietą. która sied zia ła  ze skrzyżo- 
wanenn nogami na sto sie  w spa­
n iałych  fu ter. Kobieta odezwała  
się  głosem  bardzo m iłym  i w do­
datku doskonałą angielszczyzną.

— Jestem  wdową Czin. J e ­
stem  szczęśliw ą, przyjm ując pa­
na.

Jak ież było zdziw ienie gang­
stera, kiedy p odniósłszy  wzrok aa 
Kobietę o tak krw aw ej sław ie , zo­
baczył, że jest to urocza istota  o 
łagodnym  w yrazie tw arzy i w iel-

Pro f. Plscord w  Polsce
F p ^ a i i * a m  p o b y t u

kich, lekko zaledw ie skośnych o- 
c-znch. Byia bardzo piękna, a lek ­
ki uśm iech  rozchylał jej pełne
w argi. Przyrzekła ona J a ck o w i. „.. . . przybędzie do w arszaw y  oBilbo w szelk ie m ożliw e ze sw_j
strony udogodnienia i poparcie 
na teren ie Szanghaju. B ilbo, jak  
zwierza się. podziękow ał jej za 
przysługę, pcfńbsz.w się  c iąg le  z 
niedow ierzaniem  v ta prze­
piękna istota , w; 'u la jąca  Za­
ledw ie mimo tego iż pochowała  
dwóch dorastających synów, n aj­
w yżej na la t 2 1 —- aby m ogła by o 
tą okrutną bezw zględną, choć 
działającą w imi? dobra ubogich  
kobietą, sięga jącą  po dyktat- rę.
Chin.

P r o to k ó ł Snsoektora pracy
w d r i s k s r n L  J a k ł .  Itóez?.  Społecznych

-JaK się  dowiadujem y, inspek- budzi pytanie, jaki los spotka pro
tor pracy dokonał kontroli dru­
karni Zakładów U bezpieczeń Spo 
lecznych  w  W arszaw ie i sporzą­
dził protokół za zatrudnianie pra  
cowników w  godzinach n ad licz­
bowych.

Za zatrudnian ie pracowników  
w godzinach  nadliczbow ych bez 
zezw olenia, w ła śc ic ie le  i k.erow- 
niey przedsięb iorstw  pryw atnych  
karani są bezw zględnym  aresz­
tem. Zrozum iałe zainteresow anie

tokół sporządzony przeciw  in sty ­
tucji pozostającej pod bezDOŚrert- 
niem  zw ierzchnictw em  M inister­
stw a Opieki Społecznej 

W kołach pracow niczych zw ra­
cają uwagę, iż  Inspekcja Pracy  
pow inna zainteresow ać Sie rów- 
nież nadliczoow em i godzinam 1 
pracy pracow ników  um ysłowych  
w in sty tu cjach  Ubezpieczeń Spo­
łecznych.

Zapow iedziany przyjazd prof. 
P icearda, p ioniera lot-ów strato  

i sferycznych , w yznaczony ju ż z-j- 
' s ta ł d efin ityw n ie na dzień 7 ma- 
i ja r. b. P rof. dr A ugu st P iecard

godz.
8.30 rano i będzie gościem  A ero­
klubu R, P., Zarządu Głównego 
LO PP o iaz  Politechnik i w arszaw  
skiej.

P rof. P icca ld ow i w jego pod 
różj do P olsk i tow arzyszyć bę 
dziś aeronau.la szw ajcarski, dr. 
Ei ich Tilgenkam p. A cronauta  
ten znany jc-st w  W arszawie,

| gdj’ź jako członek załogi balom; 
j „Zurieh 3“ brał udział w zc- 
’ szłoroeznych zawodach o puhar 

Gordon - B ennetta  
Zagraniczni gośc ie  zatrzym ają  

j s i r ' w  hotelu „B ristol". W dniu  
8 m aja o godz. 11 prof. P iecard  
przyjęty  zostan ie przez P. Prezy  
denta R. P ,  poczem  złoży szereg  
oficja ln ych  w izyt. T egoż dnia o 
godz. 18 w ygłosi odczyt w  P o li­
techn ice na tem at rezultatów

sw ych  badań stratosferyczn ych , 
a o godz. 21 w eźm ie udział w  han 
kiecie wydanym  na jego cześć  
przez Aeroklub R. P

W dniu 9 m aja prof P iccarJ  
wraz z k ierow nikiem  w ydziału  
balonowego, w  D epartam encie 
A eronautyki, ppłk. W olszlegie- 
rem, uda s ię  do Jabłonny, gdzie  
zw iedzi W ojskową W ytw órnię Ba 
łonową Jak wiadom o, proi P ic- 
card ma zam iar obstalow ać tu  
balon do sw ego n astępn ego lotu. 
Olbrzymi ten baion ma m ieć po­
jem ność 120.OOu m etrów szesc. i 
nia być całkow icie w ykonany z 
surowców' polskich.

O ile  pogoda dopisze, to w  dniu 
10 m aja prof. Piecard w ystartu ­
je balonem  z Jabłonny do lotu  tu  
rystyoznego. Do tego  lotu ma 
bjrć użyty szw ajcarsk i balon „Zu­
rieh 3“ (produkcji polskiej)', 
zdeponowany w7 Jabłonnie od cza 
su zawodów Gordon - Bennetta 
1934 r.

1 . 0 0 0

Ha sf?rdg w Lublinie

P o w o d z e n i e  w y s t a w y  p o ls k ie j  w  N iem czecn

Hery Wiaman w Warszawie
W yśtaw a polska w  B erlin ie, o- 

tw ierana uroczyście przez sam ego  
Fiihrera. w zbudziła duże za in te­
resow anie nietylko w  sto licy  R ze­
szy. D ow iadujem y się. że szereg  
m iast n iem ieckich  zw róciło się  z 
prośbą o p rzew iezien ie jej i w y­
staw ien ie w całości na ich tere- 
iie. Obecnie w j«taw a ta jest w7

Wyprawy kajakowe zagranice
Kierownictwo harcerskich drużyn 

żeglarskich projektuje zorganizować 
w bieżącym sezonii 9 wypiaw kajako 
wych 'zagranicę. 3 z nich wyruszą 
Diwiiią do Rygi. 5 zaś uda się na mo­
rze Czarne, gdzie harcerze nasi zamit

ba-rz.ają zorganizował w7 Konstanzy 
z{ żeglarstwa morskiego.

Oprócz tego wyruszy -z Gdyni har­
cerski szkuner przez Atlantyk do No­
wego Jorku i weźmie udział w  zlocie 
harcerstwa polskiego w Ameryce.

Sportowcy sowieccy sa uparci
Chcą w a !c z y ć  ty ln o  z r o b o tn ik a m i

Regularnie co kilka miesięcy staje 
się aktualne zagadnienie łączności 
sportu polskiego z sowieckim. Nasi 
wschodni sąsiedzi są jednak uparci 
i wszelkie próby nawiązania z nimi 
łączności, nicwychodzące zc stowa­
rzyszeń robotniczych, są przez nich 
ignorowane. Przed rokiem zdawało 
się, ie  sprawa nawiązania łączności 
ze sportem sowieckim jest na debrej 
drodze. Ustalono już nawet program 
i terminu mcczow reprezentacji War­
szawy i Moskwy w p«lce nożnej i w 
boksie oraz określono nawet terimn 
meczów rew-anżowych. Sprawa ta jed 
nak napotkała znów na sprzeciw spor 
towych władz sowieckich i została 
znów odwleczona.

Na początku zimy roku zeszłego 
sląski Robotniczy Sportowy Komitet 
Okręgowy za zgodą Związku Robot­
niczych Stowarzyszeń Sportowych 
zwrócił się do Sowieckich władz spor 
towych za pośrednictwem poselstwa 
sowieckiego z propozycją rozegrania 
meczu bokserskiego pomiędzy repre­
zentacją robotniczą śląska a reprezen­
tacją jednego z czołowych okręgów 
bokserskich Rosji Sowieckiej. Ostat­
nio Najwyższa Rada Wychowania Fi­
zycznego w Moskwie zaakceptowała 
propozycję ślązaków. Termin meczu 
ustalono na sierpień. Po meczu w Ka­
towicach bokserzy sowieccy' rozegra­
ją w Polsce drugi mecz w Warsza­
wie z reprezentacją robotniczą okrę­
gu warszawskiego.

Sportowa władze sowieckie zwró­
ciły się do Związku Robotniczych Sto 
warzyszeń Sportowych w Polsce o na 
wiązanie ląc mości i rozegranie spot­
kań również i w innch dziedzinach 
aportu. Sprawę tę rozpatrzy związek 
ua jednem z najbliższych posiedzeń 
zarządu.

Należy dodać, że sport sowiecki w 
dalszym ciągu separuje się od sport:: 
nierobotniczego innych państw7. Mie­
liśmy jednak nadzieję, ,'e w ZSRR na­
stąpiła zmiann pod tym względem, 
świadczyłaby o tem ostatnia wizyta 
sekretarza honorowego Szwaj carskiS- 
go. Komitetu Olimpijskiego, dr. Ałoser

na, w Moskwie. Wyżej Wj mieniony 
będąc w Warszawie w rozmowach z 
przedstawicielami naszego sportu dal 
do zrozumienia, źe jcdz,e do Sowie­
tów nawiązać łączność ze sportem so 
wieckim, wyzyskując zmiany kursów 
polityki sportowej w ZSSR.

drodze do M onachjum , gdaie zo­
stan ie otw arta  w  dniu 10 m aja, 
stam tąd zostan ie przew ieziona  
ao Frankfurtu n/M enem. gdzie 
otworzy sw e podwoje 30 maja. 
jtóu n ież Drezno zw róciło się  z 
prośbą o m ożność goszczen ia  tej

W tym roku pt. raz pierwszy od­
będą się we wszystkich miastach Pol 
ski i większych ośrodkach życi» 
sportowego biegi narodowe. Dotych­
czas odbywał się tylko jeden bieg r,a 
rodowy w Warszawie. Inicjatorom 
biegów narodowych, walnemu zebra­
niu PZLA, chodziło o to, aby biegi 
narodowe wyzyskać d o . popularyza­
cji lekkiej atletyki wśród najszer­
szych mas społeczeństwa.

Biegi narodowe w całej Polsce od­

będą się 3 maja. Z kraju dochodzą 
już bardzo pomyślne wiadomości, ł s  
powiadające olbrzymia popularność 
biegów narodowych. Np. w Lublinie 
zgłosiio się do biegu narodowego «- 
koło 1.000 zawodników. Jeśli i ir in­
nych miastach Polsk) biegi narodo­
we będą się cie»zyły podobnym zain­
teresowaniem, świadczyć to będzie o 
tem, że inicjatywa PZLA była bar­
dzo potrzebna i trafiła na właściwy 
grunt. -

^unf »H karzv tfryisklch
N n w e  n i e a o r p i w e i t i a  w piłce nożnej

Ostatnie walne zebranie PZPN, Zarząd okręgu stanisławowskiego T
ciekawej w ystaw y u sieb it. O sta- które odbyło się w Katowicach, u -1 w związku z wiecem prote: tacrfimr
teczna decyzja w tej spraw ie chwaliło przyłączyć pod-okrąg stryj-'-w Stryju zwrócił się do Związku-
jeszcze nie zapadła, lecz  praw- <ki, należący dotychczas do .kręgu Ywiązków z prośbą o skreśleni
(lopodobne je s t  przybycie tej wy- lwowskiego, do Stanisławowa. Y* wszystkich^Plubów stryjałdcb z liąty r ;
Stawy do Drezna w  czerwcu, j związku z przyłączaniem tego pedo- 

W  związku z  wym ianą, kult.u- tyrgu dą. okręgu stapislawow.skiegu. 
ruiną tych  dwóch państw , p rzy -,:< dbył się w Stryju wiec proteśtacyj- 
bywa do W arszawy kierownica- ny p iłkarzy .  Kluby .piłkarskie w Stry­
ka jednej z n ajsłyn n iejszych  dziś ju, jak również i zarząd podokregu,
w św iecie  szkól tańca, szkoły protestowały przeciwko uchwale wał
drezdeńskiej. Mary -Wigmau, nego zebrania i nie biorą dotychczas
w raz zc swoim  zespoleń W skład udziału w mistrzostwach okrego-
łego zespołu wchodzi 18 wyzwo- wych, wyznaczonych przez okręg sta
lonych  j u i  artystek  sztuki la- 
teeznej. Dadzą one dwa przedsta­
w ien ia:. poranek dnia 12 maja 
oraz w dniu 13 m aja w ieczorne 
p rzedstaw ienie w  Operze. Pow ­
tórzony będzie całkow ity pro­
gram  z w ielk iego festiw alu  sztu­
ki tanecznej, który odbył s ię  w 
B erlin ie w- grudniu 1934 r. Ucze- 
nicamj tej szkoły są znane nasze  
tancerki, Jadw iga H ryniew icka, 
Loda Halam a i O lga M ireńska.

nisławow-aki.
, Zebranie protestacyjne w Stryju 
uchwaliło rezolucje przeciwko decy­
zji walnego zebrania PZPN. Zebrani 
: wrócili się do władz państwowych 
sportowych _ o ponowne rozpatrzenie 
do najbliższego zebrań'a PZPN poci- 
okręgu stryjskiego w okr«gu lwow­
skim. Rezolucję przesłano do I .  U.

, W. F-u, do ZZ i do FZPN.

J a k  k o m i s a r z  b o l s z e w i c k i
Zląkł się zaklęcia staruszka-oica
Z chw-ilą wybuchu w-ielkiej woj­

ny został w cielony do wojska ro­
syjskiego szew c Jakób Oksenberg, 
zam ieszkały w jednem  z podwar­
szaw skich m iasteczek. Od tej po­
ry pozostała wt m iasteczku żona 
O ksenberga nie m iała od n iego żad 
nej w iadom ości, wweszcie po w oj­
nie doszła do przekonania, że w i­
docznie jej m ąż poległ.

Chcąc s ię  co do tego upewnić, 
O ksenbergowa zw-iócila się  do 
w arszaw skiego rabinatu, prosząc 
o przeprow adzenie odpow iednich  
poszukiw-ań Po kilku latach , za 
pomocą szw ajcarsk iego czerw one  
go Krzyża, udało się. w-arszawskie- 
mu labinatowu ustalić, że wbrew  
przewidyw aniom  jego żony, Jakób 
Óksenberg żyje, m ieszka w7 Rosji 
Sow ieckiej, w  m ieście Teodozji, i 
zajm uje obecnie w ysokie stano  
wisko bolszew ickiego kom isarza  
ludowego. Pow iadom iona o tem  
O ksenbergowa zw róciła  aię do mę 
ża listow n ie, prosząc, aby do niej 
w rócił, a jeżeli tego nie chce, aby 
jej przesłał w ym agany przez ry­
tuał żydowski lis t  („ g et” ).

Ó ksenberg odpow iedział na list 
żony, że w racać do niej nie m yśli, 
poniew aż je s t  mu w Sow ietach bar 
d/.o dobrze, a co się tyczy lis tu , to 
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on teraz nie tra  czasu na takie  
głu p stw a  i rytualne przepisy nie­
go już dziś nie obchodzą.

R e w j a  w o j s k o w a
dnia  3-p c  m a ja  r. b.

Jak co rok, w dnia 3-im maja 
r. b. odbędzie się rewja. wojskowa 
ifa Polu Mokotowskiem. Bilety ita 
rewję w cenie: kupony do lóż po. zł. 
1 50 gr., trybuny (miejsca siedzące) 
po zł. 1.—. trybuny stojące po 50

Zrozpaczona kobieta, która w i j gr. — można nabywao w Polskim 
docznie n osiła  się  z zamiaTem Białym Kr/.yżu (ś-to Krzyska 5, 
powtórnego w stąp ien ia  w zw iązki T-sze piętro) dnia I-go 1 2-go maja
m ałżeńskie, slafa  do sw ego męża 
jedene za drugim  b łagaln e listy , 
lecz lis ty  pozostaw ały bez odpo­
w iedzi. Koniec końców nad dolą 
nieszczęśliw  ej kobiety zlitow ało  
się  bractwo żałobników żydow ­
sk ich  m iasteczka, w  którem za­
m ieszkiw ał o jciec obecnego boLze

r b. od godziny 10-ej do 18-ej.

R o b o tn ic z y

M łsłfzow le  W a r s z a w y
w  zaoas& cn

Ostatnio odbyły się mistrzostwu ro
w ickiego kom isarza, stary Oksen- i bomicze .Warszawy w zapasuJi. któ 

* , e przyniosły zwyc ęstwa. według ke-
herg. ejności wag o j  koguciej' do pótcięż-

Prezydjum  bractwa żal obu i ków ]ct« j : Zawishi, Janowski (Skra), Le-
zw róciło  się  do starca  i zagroziło  
mu. że jeżeli nie w ym usi na swym  
synu p rzysłania  rozw-odowego li­
stu , to po śm ierci n ie zostan ie po­
grzebany zgodnie z przepisam i re­
lig ijnym i. Groźba ta  w-j-waiła na 
87-letnim  starcu w strząsające w ra 
żem e. N atychm iast napisał do sy­
na list. i w idocznie umiał listem  
tym w zruszyć zatw-ardziałe serce  
bolszew ickiego kom isarza, ponie­
waż po krótkim  czasie Oksenber- 
gowa otrzym ała p rzesłany jej z Ro 
sji przez męża form alnie sporzą­
dzony w rab inacie m iasta Teodo­
zji l is t  rozwodowy.

członków’ PZPN i Wszystkich iimych 
związków państwowych, do. których 
kluby sfą jsk ie  nałożą. -abeći

D rob n e  w ia d o m c i c i

G życiu w ycfiodźtwa 
palskiego

w  Stanach  Z je d n o c zo n y c h
W szKole średniej w C liffside, 

N. J. wprow adzono w ykłady je- 
zvka polskiego.

Senat stanu P e n sy n a n ia  tt* 
chw alił, by na koszt stanu w zn ie­
siono pomnik P ułask iego, w  nai~ 
odpow iedniejszem  na to miejs-cm

M ieszkańcy m. K ościuszko (n ie  Ł 
P olacy) organ izują  w ycieczkę do 
Folski na r, 1936. s .

IV Orchard Ląke, M ich. zmar\ 
p rofesor , polskiego sem inarium  
duchow nego w tej m iejscow ości,- 
Ign acy  A. M achnikowski, prze- 
żyw-szy la t  88.

\Y N e ./j  Jorku czynione są stfc 
rania o przem ianow anie u licy  
ExŁe.ricr na u licę  M arji Sklodow-- 
skiej-Curie.

Znany h istoryk polsko-am ery­
kański, M. Haim an, n ap isa ł o- 
sta tn io  książkę w- języku ang.ęl- 
skim p. t. „Upadek Polsk: we
w spółczesn ej oninji am erykań­
skiej".

N a l e p k a  3 - c i o  m a  j o  w a

w i n n a  h y 6

k a ż d y m  p o l s k i m  d o m uw

nartowicz. Zalewski, Ksiazsicwicz 
(Elektryczność) i Sj recki (Skra).

W jfi; S'1 na nartach
W Staroleśrej, po stronie czechoslo 

wackiej, odbędzie się dnik 1 maja r 
b. tradycyjny narciarsc-i biec zjazdo­
wy t. zw „mairenne;:”. W biegu tym 
wezmą udział również i zawodnicy 
polscy, członkowie SNPTT, w oso­
bach: Karola Zająca, ‘„Pawia”, Kaz:- 
merza Szdlego i Ignacego Bujaka.

P i ł k a r z e  p r u j ą
p rz y  s z tu czn em  

> o ś  w i s t  leniu
W Poznaniu na stadjonie miejskim 

i oubędzie się jutro pierwszy mecz pił 
karski przy świetle elektryeznem 
Na dachu trybuny zainstalowano 18 
silnycl. reflektorów, które oświetlą 
boisko \V oryginalnym tym meczu 
wiilczyć b;da najsilniejsze drużynę 
A-klasowe okręgu ooznańskiego Le- 
gja i CegielsKi,

Di. F . E. Fronczhk obchodsdł 
25-ler-ie sw ego urzędowania jako  
kom icarz zdrowia ha. B u ffa lo , 
N. Y.

IV Chicago jest  
lekarzy.

250 polskich

Zjednoczenie F olsk ie Rzymsko- 
K atolickie z  siedzibą w  Chicago 
liczy obecnie 132.534 dorosłych  
członków , ubezpieczonych łą cz­
n ie  r.a sumę doi. 77.536.419. Za­
soby Z jednoczenia szacow ane ca 
r.a doi. 16.006.657. Rodzinom  
zm arłych członków Zjednoczenie 
w ypłaciło  w  r. ub. doi. 938.161.

W OySter Eay, L . I. otwarto 
ć la  użytku m iejscow ej P o lon ji 
nowy Dom N arodow y. W  uroczy­
stości otw arcia  wzięło  udz:ał 
przeszło 1.500 osób.

Trzy polslUe kapele w Clev?-' 
and utw orzyły Związek Kap^l 

-Polskich w C le y e la n i Oh.o./**'


